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Wiadomości krajowe. 


KRAKÓW. 


Na jutrzejszy benefis Panny Palczewskićj 
wszystkie łoże pierwszego piętra juź są wy- 
kupione. — 

Przed trzema dniami przyby] do naszćj sto- 
licy młody wirtuoz na skrzypcach P. Nagel, 
pierwszy skrzypek Króla Jmci Szwedzkiego. 
Artysta ten z uniesieniem był niedawno sły- 
szany w Berlinie, Dreznie, Lipsku, Hanowe- 
rze, Magdeburgu, Wrocławiu. —Pisma publiczne 
oddają, mu wielkie pochwały, stawiają go w 
rzędzie celniejszych artystów. Lubownicy har- 
monii cieszą się nadzieją, że P, Nagel da im 
się słyszeć przed swym wyjazdem do Warszawy. 
c 


Wiadomosci zagraniczne., 


— Warszawa 12 Marca. — 


Ogłoszono postanowienie Rady 'Admini- 
stracyjnój wydane 26go Ze M., iż osoby nia- 
korzystejące z amnestyi i za granice zbiegłe 
stórych nieobecność w kraju Świeżo wyśle- 


dzeną została, a mianowicie: Borowski (Skar- 
bek) Stanisław, mieszkaniec M. Krakowa; 
Bystrzanowski Mar. b. wojskowy; Dybowski 
Józef b. wojs.; Korzeniowski Jan Nepomu. 
cen b. wojs.: Kunat' Mikołaj niewiadomy, 
Krysiński lldef.: doktor medycyny i chirur.; 
Moszyński Ludwik b. wojs.; Plewe Franci- 
szek b. wojs.; Rużycki Michał h, wos., Ska- 
wiński Piotr b. wojs., Zórawski St. niewiados 
my; Zabokrzecki Hilary b. wojs:; Zabokrze. 
cki Edmund b. wojs., Zabokrzecki Ignacy 
b. wojs.; ulegają karze konfiskaty majątków 
ich wszelkich, bądź już zasekw estrowanych, 
bądź następnie wykryć się jeszcze mogących 
a to wedle prawideł, postanowieniem z dnia 
2/14 kwietnia 1835 r. wskazanych, 


Wczoraj odbyte zostuło nabożeństwo za 
zmarłego ś. p. Tomasza Moora Evans, le- 
żącego w grobie familijnym ha cmentarzu 
ewangelicko - reformowanym w Warszawie. 
Liczny poczet osób bez rożnicy wyznań towa- 
rzyszył temu smutnemu i poważnemu obrzę- ' 
dowi. Niespodziewany i zawezesny skon 
zmarłego, zasimucił nie tylko tych co bliższe* 
mi byli jego cnot Świadkami, ale wszystkich 
przyjaciół przemysłu krajowego i wszystkich 
ludzi będących w stanie oceniać to wielkie 


pomyślności publicznej źródła. Zasługi, ja- 
kie ś. p. Tomasz Muore Evans położył dla 
kraju naszego przez założenie: i długoletnie 
wzorowe utrzymywanie wielkićj i świetaćj 
fabryki wyrobów Żelaznych, zbyt powszechnie 
SĄ znane i uznane ażeby rozwodzić się nad 
nimi potrzeba było; w dowód czego przyja- 
ciele zmarlego których on i pomiędzy zna- 
Kkomitemi osobami zjednać sobie umiał, urzę- 
dnicy i obywatele, fabrykanci i rękodzielnicy 
oddali tę ostatnią przysiugę, dla tego co przez 
lat tyle tak silny przedsiewzięcion rękodziel- 
niczym dawał popęd; co ożywiał ducha wyż. 
szego przemysłu, co kraj tutejszy tylu wa- 
Znemi i użytecznemi zaopatrzył wynalazkami 
co nakoniec w pożyciu towarzyskiem okazał 
się najlepszym członkiem familii, najlepszym 
przyjacielem, obywatelem i najzacniejszym 
przedżiebiercą. zy szczere i rzewne nia 
tylko przyjaciół co najwięcćj mieli sposobgość 
przeświadczenia się o zmarłego enotach, ale 
wszystkich osób Żal mocny i tkliwy; oto są 
niewątpliwe dowody najwyższego poważania 
na jakie sobie š, p. Tomasz Moore Evans 
zasłużyć umiał i niezaprzeczone znamiona 
boleścych uczuć, któremu obecni nabożeń: 
stwu w dniu odświeżający pamięć skonu 
jego przejęci byli. 

Artysta rzadkiego dotychczas nieznanego 
u nas talentu, przybył dn Warszawy. Jest 
to JPan Msxymilian Stark, Śpiewak posia. 
dający razem piękny mmęzki baryton i ukształ- 
cony Sopran; sam jeden wykonywa duety ja- 
ko Barytonista i Ńopranista. Pisma berliń- 
skie, moichowskie, Paryzkie, Londyńskie i 
inne angielskie oddały pochwały temu arty- 
Ście, który daleki od wszelkiej szarlataneryi 
w swoim śpiewie, umie? zarazem zachwycać 
słuchaczy i zadowalać najskrupulatnieszych 
znawców muzycznych. Osoby które tu miały 
sposobność słyszenia go w towarzystwach 
prywatnych, również przyznają mu powyż- 
sze zalety. W krótce da Koncert w War: 
szawie. 


— Haga 26 Lutego. — 


W jednym dzienniku donoszą, Że wczo* 
raj nadszedł list z Bruxelli od pana Falk, 
Wiasną jego ręką podpisany, co dowodzi, że 
ten dyplomat nie tyle jest słabym jak wczo- 
rajsze dzienniki belgijskie donosiły. Jednakże 
wiemy, że pan Falk dopiero po odesłaniu te- 
go listu w nocy: z uiedzieli na paniedziałek 
był bardzo cierpiącym, tak, Że rodzina jego 
przez kiłko godzin była w wielkiej niespo- 


kojności, ale z rana znacznie mn się pole- 
przyło. WW pałacu pana Aremberg, idąc na 
wschody, pan Falk dotknięty został uderze- 
niem krwi, przytem jeszcze przystąpiła febra. 
Wszystkie, a mianowicie urzędowe dzienniki 
pospieszyły zaspokoić publiczność względem 
zdrowia tego dyplomata. Zaszczyt to przys 
nosi rządowi, mówi Handelsblad okazuje 
on przez to, Że czuje ile ceny przywiązuje 
naród do rodaka który jest ozdobą Holandyi, 
i że umie ocenić uczucie Szacunku jakia 


każdy Holandczyk zachowuje dla pana Falk,« 
— Madryt 18 Lutego. — 


Dziś odbyło się zagajenie kortezów. O 
godzinie 2giej, 21 wystrzałów oznajmilo, że 
królowa wyszła z pałacu Alcazara. O go. 
dzinie wpół do trzecićj przybył orszak krós 
lowćj do pałacu kortezów. Pozwykłych ce- 
remoniach królowa wzięła z rąk prezesa ra. 
dy mowę tronową i odczytała ją głośno i wy- 
raźnie. Brzmi ona jak następuje: 

»MM, PP. senatorowie i deputowani» Z 
najżywszćm zadowoleniem widzę się wpośród 
was z inoją dostojną córką Izabelią IL. któ- 
rój tron utwierdzony jest na miłości i pra- 
wości Hiszpanów, tudzież silnem i przychyl. 
nem wsparciu kortezów. — Stosunki nasze do 
mocarstw, które podpisały poczwórny traktat, 
Są jeszcze ciągie zaspokajającemi. Fraocya 
i Anglia dają mi codziennie nowe dowody 
zajęcia dla zwycięztwa sprawy naszej, Na. 
sze stosunki z inaemi przyjsznesni mocar- 
stwami, także nic nie zostawiają do Życzae 
nia. Król hollenderski przyznał prawa mo: 
jéj dostojnej córki. Z królestwem sardyń- 
skiem związki handlowe zostały przywrócce 
ne, a z rzeczą pospolitą Equator, zawartym 
został traktat pokoju i przyjaźni. Uważali- 
iny także w innych stanach podobnąż skłon= 
ność dn zawiązania nie przerwanych stosune 
ków z nami. — Nasze osady, które są prae 
wdziwym wzorem prawości, cieszą się niee 
przerwanym pokojem i pomyślność ich co: 
dziennie wzrasta. Na półwyspie także więk- 
Sza część prowincyi używa dobrodziejstw po- 
koju zbiera z wyraźaemi znakami wdzięczno- 
ści owoce traktatu Bergary. Przeź dobro» 
czynny wpływ tego traktatu, przez gorliwość, 
siłę władz i pomoc milicyi narodowej, która 
miała dopełnić celu jój utworzenia, porządek 
i spokojność zostały utrzymane w kraju, i 
jeśli zaszły niektóre rzadkie zupełnie nie zna. 
czące wyjątki, środki przez rząd mój przed» 
siębrane dostatecznemi były do położenia ta- 
my złemu, a zbawienny kierunek prow fa- 


pobiegnie ponawianiu się podobnych wypad. 
ków. — Ostrość pory roku przeszkodziła 
dalszym postępom noszćj armii, Większa 
część armii zgromadzoną jest w niższej Ara- 
gonii i gotuje się do nowych tryumfów. Jej 
niezaprzeczone męstwo i karność, tudzież 
poświęcenie się jej wodza, są mi pewną rę- 
kojmią dalszych zwycięztw. Prowiocye, Ga- 
licya, Toledo, Ciudad, Real, są uspokojane, 
a że z boleścią dla mnie są jeszcze prowin- 
cye, gdzie jeszcze to szczęście nie rozwinęło 
się, przeto rząd mój poczycił potrzebne zae 
rządzenia, aby i tam pożądany rezultat spra- 
wić. Po siedmioletniej niszczącej wojnie, 
slan finausów nie jest tak kwitnący jakby 
można życzyć. Niezmierzone jednak źródła któ- 
remi jeszcze możemy rozrządzać, postawią nas 
wstanie przywrócenia kredytu państwa i za- 
chowania dawnéj jego sławy  rzetelnosci. 
Rząd moj niezwłocznie przedłoży panom pro- 
jekta do praw, które tyczą się koniecznego 
utworzenia adiministracyi, któraby zapewnia- 
jąc wewnętrzną pomyślność publiczną, zara- 
zem zagranicznym jak i krajowym wierzycie- 
lom znowu ufoość wpoiła. Będzie ona umiała 
potrzehy kraju pogodzić z najściślejszą jak 
się da oszczędnością. — Ponieważ wielkie 
dzieło pacyfikacyi tak daleko już postąpiło, 
potrzeba przeto narodowi zapewnić korzyści 
rządu konstytucyjnego, przez dobre prawa, 
która odpowiadając duchowi konstytucyi, by- 
łyby pewną rękojmią utrzymania pokoju i 
porządku, W tyin ważnym celu, przedłożo- 
ne panom będą rozmaite projekta do praw, 
których potrzeba powszechnie jest przyznaną, 
Jako to projekt do prawa względem środków 
pogodzenia organizacyi deputacyi prawiacyu» 
nalnych i ajunfamientos z duchem Konstytu» 
cyi, względem usunięcia dowiedzionych przez 
doświadczenie niedokładności prawa wybor- 
czego, dalój względem wołności druku, pro- 
jekt do prawa, któreby zarazem zapobiegało 
jej nadużyciom, tudzież inne: wielce ważne 
projekta. — MM. PP. senatorowie i deputo- 
wani! Pokój, zgoda i pojednanie wszystkich 
Hiszpanów, byly, są i będą zawsze najżyw. 
szemi zyczeniami mego serca. Opatrzność 
pobł sgosławiła moim usiłowaniom, zapewnia: 
jąc tryumf naszej broni, do was i mojego 
rządu, hależy reszty dopelnić. Liczę na wa- 
szą pomoc i prawość i spodziewam się, że 
stanąwszy pnd choręgwią zaprzysiężonćj przez 
na: konstytucyi i tronu mojej dostojnej córe 
ki, zwyciężemy wszelxie przeszkody, jakie 
się stawić mogą przeciw utwierdzeniu po- 
rządku i prawdziwych swobód. Przedstawi= 


łam tu panom moje Życzenia i czego naród 
od was oczekuje, przekonaną jestem, Że nie 
zawiedziecie jego nadziej.« 

Po ukończeniu mowy tronowćj, która przy- 
jętą została z nejżywszym zapałem. Królo= 
wa oświadczyła, Że posiedzenia kortezów zo- 
stały rozpoczęte i orszak powrócił do pałacu. 
Izba deputowanych zbiera się jutro, dla roz- 
poczęcia rozpoznawań pełnomocnictw. 


— Moslaganem 8 Lutego. == 


Dość żywe walki miały miejsce pad Mo» 
staganem i Mazagran. Abd-el-IKader dowo= 
dził osobiście, Liczono jego konnicę i piecho- 
tę na 5090, miał dwa działa, jedno 4fun, dru- 
gie8 fun. Przez pięć doi oblegali arabowia 
Mazagran i usiłowali miny podłożyć pod mu- 
ry. Przez caly ten czas silna nieprzyjaciel- 
ska kolumna przecinała zupełnie związki mię: 
dzy Mostaganem i Mazagran. Garnizon pier- 
wszego z tych miejsc uczynił trzy wycieczki 
dla odsieczy Mazagran. Wczoraj dopiero w 
poludnie cofoął się nieprzyjaciel poniosiszy 
stratę około 300 ludzi i 30 koni. My mamy 
4 poległych i około 10 ciężko ranionych. P. 
Delievre kapitan przy batalionie afrykańskim 
dowódca małćj reduty w Mazagran, wytrzye 
mywał przez © doi ogień nieprzyjacielski, 
W tym samym przedmiocie mówi depesza te. 
legraficzna z Tulonu 26 lutego: »(tarnizon 
Mazagran złożony tylko z 123 ludzi, należą. 
cych do pierwszego afcykańskiego batalionu, 
bronił się bohatersko przeciw ciągłym i nas 
tarczywym napaściom, w dniach 2, 3, 4, 5, 
i 6tym lutego, które wykonywane były przez 
więcćj niż 12,000 Arabów. Nieprzyjaciel stra. 
ciwszy 5—6U0 poległych, mnsiał się cofnąć. 
Garnizon z blostaganem, który w tymże caa» 
sie był napadnięty i przez te same siły, take 
że odznaczył się męztwem, (w tóm miejscn 
depesza jest przerwaną ) 


— dAlerandrya 9 Lutego. — 


Obecnie stoi tu 40 okrętów które ponaj- 
większćj części mają powieść do Europejskich 
portów zboże z magazynów rządowych, Z 
głębi kraju až do portu, wybudowane będą 
koleje Żelazne które w ciągu dwóch mia. 
sięcy mają już być zdataemi do przejeż» 
dzania. W dniu 1 marca ma być ogłoszo- 
nym ukaz względem zupełnego zniesienia 
monopoljów. Zrana poczyniła niestety zna. 
czne postępy, Władza zdrowia została znoe 
wu. przywróconą i przedsiebierze energiczna 
środki w celu zapobieżenia dalszym postę- 


pom zarazy. Okręty przybywsjące z Lewan= 
tu muszą się poddawać 24 dujowćj kwhran- 
tannie. Chaty w których okazały się przy» 
padki zarazy zostają rozrzucone a wszelkie 
znajdujące się w nich przedmioty palone. 

Jeden korespondent, gazety Augsburskiej 
donosi pod powyższą datą z Alexandryi, że 
pasza nagle powziął zamiar odesłania floty 
tureckiej do Konstantynopola, gdy jednak to 
w najzupełniejszej: jest sprzeczności z osta 
tnierni a CCA i krokami paszy, musie- 
my, przeto powątpiewać zupełnie o prawdzi- 
wości tej pogłoski. 

Mehmed Ali nie mówi już o wpłynieniu 
swojej floty. Zapewnie pomyślał, że wrazie 
wyjścia floty może się spodziewać wszelkich 
usiłowań zrządzenia mu szkody na lądzie. 


= 


„Wro 1443. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodieglego i ścisle Neufralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręzu. 

W wykonaniu uchwały Senatu Rządzą: 
cego do L. 8I8 r. b. zapadłej w przedmio- 
cie nabycia drogą licytacyi przez deklaracye 
sekretne uzupełnionćj matery»łów drzewnia= 
nych do reparacyi mostu Podgórskiego we- 
dle zatwierdzonego kosztorysu potrzebnych, 
zawiadamia niniejszym o tem wszystkich pre- 
tendentów z wezwaniem składania do dnia 
20 marca r. b. na ręce'Ńenafor4 Prezydują- 
cego w Wydziale Spraw Wewnętrznych i 
Policyi deklaracyj opieczętowanych obejmu- 
jących dokładnie wyszczególnienie, po jakiej 
cenie materyał drzewniany niżej po szczególe 
wykazany do składu mostu Podgórskiego do 
dnia 30 kwietnia r. b, własnemi zaprzęgami 
dostarczyć obowięzuje się, mianowicie, drze- 
wa rdzennego jodłowego lub świerkowego 
łokci 21 długiego cali 18 w ciepszym końcu 
grobego sztuk 28. 

Takiegoż łokci 22 długiega 13 cali gru- 
bego sztuk 269. e 

, Takiegoż łokci 19 długiego, cali 13 w 
cienszym końcu grubego, sziuk 238. 

„Pakiegoż łokci 21 długiego 10 cali w 
końcu grubego, sztuk 81. 

Takiejże długości cali 8 grubszo sztuk 
35, drzewa sosnowego łokci 21 dlugiego, 9 
cali w cienszym końcu grubego sztuk dwie; 
forsztów jodłowych pa 10 łokci długich, cali 
U szerokich, cali 214 grubych sztuk 390. 
Każdy przeto z pretendentów deklaracye żą- 


4 


- Doniesienia Urzędowe. 


Jego zamiarem teraz jest, majtków, Żołnie- 
rzy i wszystkie działa na ląd wysadzić, a 
anglikom, gdyby rozbrojone okręty podpalić 
chcieli, zostawić odpowiedzialność za to przed 
Soltanem i Europą. Oo zaś ograniczy się 
oa bronieniu ziemi od napaści. 

OOO ARTE EEE KO 

PRZYJECIIALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 13 do dnia 14 Marca. 


Noiński Jan ob., Noiński Ignacy ob., Proszkowski 
Piotr ob., Bontani Michał ob., Bajer Henryk Froch- 
lich Jan ob.. Szlaski Rudolf ob., Kamocki Antoni 
ob., Machnicki Alexander ob., Wolnicki Berard ob., 
z Polski. 

Wyjechali z Krakowa, 

Lypiński Napoleon, Tyminska Rozalia ob., do 
Polski; — Riedel Edward, Działyński Tytus br., do 
Galicyi. KA 


dane złożyć zechcą w terminie wyżej zakre» 
slonym po którego upływie takowe przyjęte- 
mi nie zostaną. 
Kraków d. 4 marca 1840 r. 
Senator prezydujący 
SOBOLEWSKI. 
Referendarz L. Wolff. 

Prawnie zəjety przychód z mieszkania w 
domu pod Nrem 140 na Kazimierzu przy 
Krakowie w gminie VI. położonego wypu- 
szczonym będzie w 3ch letnią dzierzawę od 
d. 1 kwietnia r. b. drogą exekucyi sądowej 
przez publiczną licytacyą tamże na miejscu 
dnia 17 marca r. b. o godzinie 10tej zrana 
odbydź się mającą, której warunki przed sa. 
mą licytacyą ogłoszone będą. Chęć przeto 
licytowania mający w vadium zaopatrzeni w 
czasie naznuczonym stawić się zechcą, Dnia 
24 marca r. b. o godzinie- 10rej zrapa na tar- 
gu końskim tu w Krakowie sprzedawane będą 
konie, bryczka i sanki. Zaś tego samego d. 
o godzinie Żćj z południa w gmachu Nukieo- 
nie krakowskich odbędzie się licytacya forte- 
pianu o 84 oktawach, za gotową zapłatę. 

Kraków d. 14 marca 1840 r. 

Jacek Kustowski O. P, M. Kom. Sąd. 

Andrzej Borelowski Komoraik Sądowy: 
uzyskawszy przez Sąd Najwyższe, Instancvi 
rezolucyą z dnia 9 października 1839 r. do 
N. 1328. wytaoą, zezwolenie, na przeniesie- 
nie się z Okręgu do Krakowa; ma chenor 
strony interessowane zawiadomić, iż od dnia 
1 kwietnia r. b. 1810 kancellaryą swoją w 
Krakowie utrzymywać będzie przy Małym 
Rynku pod L. 678. 


